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Środa
Ju t ro ,  S. Jrena.

W  schód słoii :  g . 6 ,m .5 1; zach: g . 5,m.9.

J W .  J e n e r a ł  Adjutant  Hrab i a  W in ce n t y  H ra-
wrc’c''*' z zagranicy do Wa r s za w y .  __

W da ls zym ciągu ogłoszenia o w y sta w ie  d z i e ł  
sZ tuk p ię k n y c h ,  uwiadamia się osoby k tór e  ma- 

z amia r  nades ł ać  dzie ła  takie  na tęż wyst awę,  
l  d-a wczesnego uporządkowania  sali iako i 

"wdrukowan ia  kata logu,  wszystkie  na tęż wys t a­
j ę  p r zeznaczone  dzie ł a  p r zed  dniem 25 b. m.

l * do właściwego lokalu  odes ł ane  być  powin- 
l'Jr- Dogadza jąc  zas życzeniu n i ek tó rych  Arty* 
lów, p r zy jmować  się będzie  dzie ł a  na dawnych 
J s tawach  widziane ,  o t y le  ile miejsce na to 
ozwoli —  St roskana Żona,  dzieci  i 40  wnu- 

40"  P° ś. p ^  I j ukaszu X ie n te c k im  b y ł y m  Ase-
°1'*6 S4t*u G łównego za X twa  War szawsk i e -

Sn - "  • • n i ni  . i . . . .później  Radcy Wtvra Mazowiecki ego w wie- 
u lat 78,  wczoraj  w dniu swych Jmienin ztnar- 
•Vl” > zapraszają  k r ew nyc h  i p r zy j ac ió ł  na prze- 
, 0 W'adzenie zw ło k  iu t ro  o gods:  9 z rana z do- 

, ' u pray  ulicy Dz iekanka pod Nr  2667 ,  d.) Ko. 
^■oła XX.  M is jo n a r z y ,  a z tamtąd po Nabo- 
"h t wie, na eaęportacją na smgt:  Powązkowski .  

p ’ K erna  w icą  Autor  Poema tu:  T o w ia n y , O- 
° d  L ite w sk i  of iarował  na Jn s ty tu t  mora ln i e  

* 1 ° ^ ^ ** ’ x<’m l ^ fll'zy fi po zł.  2,  a exem:  3 po
j. ' Od  A. G> na tenże Jn s ty tu t  z łożono zł .  8 . —  
. M "aruia Aitg: Ęrn: CU iksbprga  p rzy  ulicy 1VJio-

H,̂ W|J pod f i larami,  od eb r a ł a  A lm a n a c h  de  Go-
i»t ■ 7 ^  1®^7. Almanach ten od wielu lat

"eiący,  zawiera  oprócz genealogj i  domów pa- 
k ' '  ' CJ c^ ■ naj  znaczniejszych famil j i  w Eu rop i e ,

' U / C l  r l  r l .  1’,.  . 1 ^ . .  I .  1 Jbi-„ ° d ok ł adn y  kal enda rz  as t ronomiczny,  i o-
c^ ,,on° l 0g*czny upłynioriego roku,oi  a z k i lka 

|lu . " J e b  rycin.  W  tejże Księgarni  iuż są do na-y  ( • *• j  j ’ . i ---- i  w / ,  a t j  u u  n o -

Pr-.'* ^ u 'i*"'vile A  h n a n a k i n ie m ie c k ie  n a  ro k
u.i H s-ły ;  Amianaki  angie l sk i e i f r ancuzki e  wU,[ . ‘  '   i , i a u , u z . n i c  v>

Jp pc .' 5,3 S i n i c ą  wychodzą,  są nadsy ł ane  tej-[ ' e r -  .<•* < J  -

I ^ / " n i  d rogą  najspieszniejszą.  —  Ga lop
'"K ońskiego  z ryc iną  ko lo rowaną ,  p r zeds t a ­

wiającą pocztę Ocio konną,  wykonaną  p r zez  L. 
T u r n je r a ,  muzyka  na for tepjan ,  skomponowany  
i u łożony  p r zez  J.  K ro g u lsk ie g o , g r any  w T e a ­
t rze  Rozmaitości  i na widowisku w C y r k u ,  w i -  
s zed ł  z li lografj i  P ie tr zy k o w sk ie g o  i M a rsźy -  
ckiego ;  nabyć można w sk ł adz i e  pa łacu  Zamoj ­
skich.  Gena exemp la i za  z łp .  1. —  Karol  G ehel 
Nauczycie l  t ańców,  ma zaszczyt  uwiadomić,  iż 
iu t ro  rozpoczyna  nowy  kur s  t ańców v pa łacu 
dawnie j  zwąuytn B isk u p ó w  K ra k o w sk ic h  a t e ­
r az  W .  P io tro w sk ie g o  na rogu ul ic Sena to r ­
skiej  i JW od owe j .  Zastać go można od 1 1 do 
12 z r ana ,  a wieczorem o 5 tej.  Osoby życzaece 
b rać  lekcje p rywa tn i e  u siebie lub  u niego,  r a ­
m ą  się w tej mierze  wcześnie u ł o ż y ć . —  W c z o ­
raj  w wielkim Tea t r ze  po 33 przedst awien iu  
M ły n a  d ia b e lsk ie g o , p r z y w o ła n i :  JP .  D a m se  
i JPanoa  Teressa  D a m só ą m a . —  Wczo ra j  oko ­
ł o  gmlz: 7 wieczorem,  ukaza ł a  się na Niebie  
s zeroko r.ozcią^aiąca się ł ona  ognista,  chwi lo­
wo z i i k s ł a  i ukazywa ła  się znowu,  co t r w a ­
ło do północy.  —  Kur s  wczorajszy : Duk a ty  hol: 
z ł .  19 gr.  19. Listy zast;  b ia ł e  bez kuponu zł .  
od 97 gr.  12 do 97 gr .  22 ,  wartość kuponu  
zł .  1 gr  8 2/3.  Obl igacje  cząst:  z ł .  466.

W  W iln i e  d. (3 z .m .  v s. o d b y w a ł  się pub l i ­
czny Ak t  Wil eńsk i ego  Gube rn ja lnego  G imna ­
z jum W  sali C E S A R S K I E J  Medyko ch i ru rg i cz ­
nej  Akad rmj i .  Miane b y ł y  p r zez  Nauczyciel i  
g imnaz jum stosowne do okoliczności  m ow y :  w 
i ę zyku  łaciuski in o fi lozofji ,  w j ęzyku  polskim o 
pierwotnej  poezji  narodów s łowiański ch ,  w ig- 
zyku  rossyjski in  o pomnikach l i t e r a tu r y  w z a ­
chodniej  R.issji, »  i o zyku  fraucuzkim o t ymże  
i ę zyku.  D yr ek to r  G imnazjum zwró c i ł  do ucz­
niów k ró tk i e  p rzemówienie ,  w k tó r em wz ywa ł  
ich do złożenia modłów Dawcy  wszelkiego db- 
b i a ,  prosząc o zesłanie  n iebieskiego b ło gos ł a ­
wieństwa p r z y  zaczęciu nowego roku  naukowe-
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go iako też  o Barowie i pomyślność N. CESA-  
I IZA Julci.  Uezniowie odpowiedzie l i  na to je­
dnog ło śnym w y k r z y k i e m j  zdrow ia  zyczeniy  
J E G O  C E S A R S K I E J  MO ŚC I ,  W r a z  potem na 
w yk rzy kn i on e  przez. D yr ek to r a  : d zie c i u ra l u- 
czniowie odpowiedzie l i  radośnem i bucznein po­
wtórzen iem tego narodowego ok rzy ku .  W  te j ­
że chwil i  wojskowa muzyka  zagra ł a  uroczys ty 
l i ymn : Boże zachow a j K róla. Goście po-wslali 
z miejsc swo ich ,  wszyscy ■u-.rócili się ku  p o r ­
t re towi  Wie lk i ego  M O N A R C H Y ;  wszyscy je­
dnogłośnie  powtarzal i  modl i twy za C ES AR ZA 
i Rnssją.  (T en  poi t r e l  iest malowany przez  N a u ­
czyciela  ry sunków p rzy  Wileus .ki em Gimnazjum 
P.  Przyby Isk jgo ,  i n iedawno został  umieszczony 
w sali akademickie j ) .  Na zaproszenie  Dy r ek to r a ,  
Goście razem z uczniami udal i  się do kościo­
ł a  Sgo Jana n» feerii Creator. Muzyka  pi,Itro­
wa p r z ep rowadza ł a  uczniów do dr zwi  św ią ty­
ni,  gdzie ich powitała  orkiesl i  a z SOciu zna ko ­
mi ts zych muzyków złożona,  uwer tu r ą  z Ope ry  
A ierna z Poi lic i;  puczem nastąpi ł  chó r  w ię z y -  
ku  rossyjskim : BoŁc za ch o w a j I iró la ,  napisa­
ny przez  Lw ow a.

H iszp a n ja .—  W e d ł u g  listów z Raiony 29go 
js. m , wzmacnia się co raz  bardziej  s t ronnictwo 
I lo n  K aro la . J ene r a łowie  H illa rea l  i Gonie z 
są mężowie  pełni  wojskowego t a l entu ,  p r ze ­
zorni  i waleczni ,  k tó rzy  nie lękai ą  się nowych 
planów f io d ila  i innych,  p rzekonawszy  się o 
bezkarności  i n ie ł adzie  w wojsku K ró lo w e j .—— 
Do  Igo b . m.  nie odebrano żadnej  w a ż m j  wia­
domości co do dz i a ł ań  woiennych J ene ra ł a  Go- 
m eza , iedeak zd.de się że dywizja  tegoż J ene ­
r a ł a  posl ępuie  nap rzód wed ług  .ułożonego p l a­
nu ,  ponieważ w końcu z. m. p r ze rwa ł a  związek 
między Ma dr y t e m a Andaluzją .  J ene r a ł  G om el 
wysł a ł  od s t rony Syera  M orena  ma ły  ko rpus ,  
z ab ra ł  ou całą  tameczną kor r espondeoein ,  k tó ­
r ą  z rozkazu tegoż J ene ra ł a  spa lono .—  O d .b ra -  
no wiadomość z M a d r y tu  2go b. ni ,  f.e cała ta 
stolica by ła  w poruszenij>, z powodu zbl iżenia 
s ię J ene ra łów  Gornezą i S a itt .  —- Pose ł  angiel*

ski p r t y  dworze  Mądry  tli im ba rdzo  zacbntG* 
wał ,  i obawiano się o i r go ' ż y c i e .—  Dok to r  L t f  
Urn a n d  wezwany iest do J ene ra ł a  M in y ,  k tórego 
stan choroby ba rdzo  się pogorszył ;  ten s ł awny 
Leka rz  nie mogąc opuścić miasta M o n tp elje  * 
powodu obowiązków j a k i e g o  zniewalają tam po­
zostać,  po s ł a ł  J ener a łowi  M inie  innpgo zna­
komi tego Leka rza .  —  Mówią,  że J ene r a ł  Gomel 
bez p rze szkody  w kroczy ł  do K ordow y. —  Nie­
k tó re  dzienniki  donoszą,  ie /J o n  K aro l miano* 
w a ł  Ambasadora daiąc nieogi aniczone pe łn om o­
cnictwo do wszystkich dworów północnych,  ma 
on rozpocząć swą podróż cd Pa ryża  i n a i a J z i ć  

się z Kró lem F rancuzów,  tudzież porozumieć  
się z dzisiejszcuii  Minist rami.

F r a n c ja .—  E fe n d i  JRestid B e j  Poseł  t ur e­
cki ,  poda ł  dnia 7 b. m. ,  w czasie posłuchania p»* 
żegnania,  pismo swego władzcy ,  w k tór em Siił* 
tan sk ł ada  szczere  życzenia  z powodu ocale­
nia życia Króla  F r ancuzów,  poczr in wręczy* 
tenże iJoseł  Monarsze z r ozkazu  Suł t ana popiel'* 
s c tegoż;  w czasie pożegnania Król  w łasno rę­
cznie ozdobi ł  B cszyda  B ela  o rder em legj i  h o n o i -  

\V tymże dniu A n r i F .fendi na posłuchaniu  pU- 
bl i cznem z ł o ży ł  pismo wie rzyt e lne  sw ego władt-yi 
mianuiące go Posłem p rzy  dworze  F rancuzk iub  
w miejsc e B cszyda  B e ia , k tóry uda i es i e  w mie j ­
sce iego do Londynu.  —  Na p rzeds tawieni e Mi­
nis tra sprawiedl iwości ,  w dzień urodz in  Król* 
u ł a s ka w i ł  Monarcha 02 ob w i .lionych za pol i ty­
czne  wykroczen ia ,  między k ló r rmi  zna jdowa ł0 
się 2(3 S zu  arii) w. J t dn a  z gazet opozycy jny0*) 
czyni  uwagę,  dla czego w tym dniu nie został) 
uwolnieni  Minis t rowie K arola  K go , za k tór cu’* 
nawet  rz ąd Angielski  bardzo  się w s t aw ia ł . ' - '  . 
Wsz ys cy  Minist rowie udal i  się 8go b. m. 
F onteublo  do Króla.  — Mówioi — powszeebp '6 
w Pa ryżu ,  ze J e n e r a ł JDamrelisou iest  p r zezna­
czony na Gube rna tor a  posiadłości  Algier skich ,  *  
miej ice Mar sza łka  K lo te la . — Jen e r a ł  S z r a f  
Sek re t a r z  S tanu w Miois t er j um wojny ,  m ia ł  s<S 
podać  do dymis s j i .—  Gaze ty  Pa ryz k i e  donio­
s ł y ,  że Pan T je r  p r ze sz ło  za 300 ,0 00  f r .  *a ‘
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• °p i ł  r ozmai tych s t a rożytnych  p rzedmiotów  w 
'żytnie,  i że w czaaip p r zybyc i a  do C ziw ita  

J ^ e k j a ,  r oz da ł  10 ,000 fran:  m iędzy osadę o- 
r$fti p arowego ,  k tó ry  go p r zewióz ł  do tego mia- 

8la; ci k tó r zy  znaią stan inaiątku Pana T jer , 
•Uleliby powód śmiać się a t a k  bezczelnego kłam* 
sGva, iedoak zwracać  po tr zeba  uwagę,  ze n ie­
n a w i ś ć  przeciwko  temu Exmini s t r owi  iest powo- 

fl 1 fl do tej złoś l iwej  potworzy i tyle  sp r a n i a  
Bhiewu tak li tości,  z, powodu podłości  podobnej .  
' ' • 'Mówią ,  ),e Pan Tjer  w czasie ter aźnie j sze-  
5° pobytu w Rzy  tnie, z ł o ży ł  uszanowanie Oj- 
t l t  S i n u ,  k tóry go p r zy l a ł  uprze jmie  i d ługo 
*'0*tnawiał ;  między różm mi zapy Uniami ,  Papioź 

* e k ł ; „ cz em u  tak p r ędko  opuści łeś  Ministe-  
lutu?-- na co T j e r  o d p o w ie d z i a ł : „ z a  wsze zwy- 
| f m dz ia ł ać  według  r ady  sumienia'*;  ta odpo* 
•edź, podobała  się Ojcu S-,  po łoż y ł  r ę k ę  na 

^ ° w i e  odwiedzającego i p r z e m ów i ł :  „ z a w sz e ,
•łnu działaj  wed ług  czyst ego sumieni a.“  

•d n g lja . —  Gazeta  dworska  Londyńsko  do* 
n°si, źe 5. b.  i i i . Pa r l ament  do 8 Grudn ia  r. b. 
*°*tał o d r o c z o n y .—  W ic e  Kanc le rz  un iwersyte -  
. Oxforch i f  go,  J e r zy  Bo wiej,  z a k oń cz y ł  źy- 

r ie- '— Znow u ogromny Union Pana Greń  od- 
•H szczęś l iwie podróż  napowiet r zną z Smią o- 

*°l>atui 7go b. m, w czasie nawalnego deszczu.
P ortuga l]a .—  Królowa D o n n a  M a , j a  ma 

^ " ‘i a r d l a  ut rzymania ustawy nadanej  p rzez  D o n  
^ d r a ,  wzniecić kont r-rew olucją w Por lugal j i ,  
ł l a , *c oa- swoiej s t ronie znaczną l iczbę możny cli 
j  ° nnikótv,  iedoak tego prędzej  nie dop rowadz i  

*kutku,  póhi  nie będzie  miała  dostatecznej  
^.'••“ cy z e st rony floty angielskiej  i f r ancusk ie j ,  

011,0 że flut ta Admi ra ł a  H u g o n a  iuż iest 
^  Znacz ona  do T agu ,  oraz tameczna stacja 

znacznie  została  powiększoną.
tenicy  O lb r zymie  gó ry  w S z lą z k n  iuż

' i  wk ry t e  n o 'vJ'm śniegiem od k i l ku  °ty godni.  
8to b e r l i ń s k im  miejskim t ea t rze  t e r az  czę- 
  aw a»ą iest nowa komeuja W ó z  emigrantów.

®P*niała by ł a  uczta dana pod I V a jm a - 
L w pa łacu  I l e lweder sk im,  p r zez  panującego

s i ę c a d l a  Wszystkich natural i s łó  w w Jenie.  Wiel* 
ki  X ią i ę  p r z ewodn iczy ł  p rzy  jednym stole,  a 
p t z y  drugim Xiążę następca;  spełniauo stosowne 
toasty,  wieczorem wszyscy udali się do t e a t ru ,  
gdzie przeds tawiono d r amę  Ge/ego  pod t y tu­
ł em  Torhwato Tasso i deklamowano wiersz Szy -  
lera  pod t y t u ł e m D zwon.  —  Uroczystość l u d o ­
wa dana w P radze  w czasie koronacj i ,  b y ł a  u-  
r ządzoną w sposobie równie  p r z y j emn ym ialt 
wspani a łym;  ze wszystkich powiatów Króles twa 
Czeskiego szli lub iechali  w paradzi e wieśnia­
cy rboiej  płc i  i wszelkiego wieku w swych świą­
te cznych ubiorach,  maiąc celniejsze p łody t ak  
ro lnicze iakoteź rękodz ie ln i cze każdego z t ych  
pow iatów, i z każdego by ło  wesele,- Panny mło­
de  odznacza ły  się wdzieAairii,  n iuko cno t l iwym 
p rzeznaczono  posag złożony p r zez  obywate l i .

R A D A .
Za ń  s i ę . e s y  t a  szalony! czy mnie i le  w tym  stanie? 
C h c i a ł b y m  cię i e d o a k  sw a t ać ,  zachuo aj mnie Panie, 
L e c z  p o s ł u c h a j ,  tnoze się p o d o b a ,  o! u ia śn ie1 
R o k  p i ę t n a s t y ,  tym  gorzej,  d ow c i p ,  b iśn  e, baśnie! 
R o z t r o p n a ,  to  dziwaczl a, p i ę k n a ,  zalotnica.
Z  w i e l k i e g o  d o m u ,  dum na,  c z u ł a ,  zazdrośnica..
Ma t a l e n t a ,  ech! porzuć, zam ysłu  nie zmienię..
S t o  t ys i ęc y  w p o s a g u ,  czy tak ,  w ie c  się z e n ie .

H alen. Szacj'aier.
S Z A R A D A .

Pierwsze  z tr zec im  u t a i a ,  drugie  w s p a k  l i t e r a ,
O szyst/co c zę ś ć  c i a ł a  o k r y w a ,  u b i e r a .

{ Z e s z ł a  S z a r a d a  Uccaii.)
P R Z Y I E C H A L !  do  W A R S Z A W Y .

J a b ł o n o w k a  T e r e s :  X ż n a  z G z a r n e g o l a s u ,  C h r y -  
s t j a n i  J e n e r a ł  L e j t :  z  R a d z y m i n a ,  R y b i ń s k i  J ó e :  
K u p i e c  z L i p s k a ,  T y m o w s k a  A n n a  O b y :  z K a r l s ­
b a d u ,  B l u m e n t a l  K a p i t a n  K or :  F e l d :  z F r a n k f o r t t i .

D O N I E S I E N I A .
D o h r a  Z i e m s k i e  P O DK O NI C E  M A L E  czy t i  P O D -  

K O N S K A  W O L A  i Z U B K I  MA-ŁE L i t e r a  A. i tf. 
w  Powi ec i e  i O b w o d z i e  R a w s k i m  W d r t w i e  M a z e :  
p o ł o ż o n e ,  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i -  
c y t a o j ą ,  k t ó r a  o d b ę d z i e  się w d n i u  3 L i s t o p a d a  o 
g o d z i n i e  10 r a n o  na  A u d j e n c j i  T r y b u n a ł u  C y w i l :  
W t w a  M a t ó w :  W y d z i a ł u  I.  w  m i e j s c u  p o s i e d z e ń  
t e g o ż  T r y b u n a ł u  t u  w W a r s z a w i e  w Of f icynie  P a ­
ł a c u  K r a s i ń s k i  z w a n y m ,  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  
N r  540, a z a c z n i e  s i ę  co d o  D ó b r  P o d k o a i o  « d
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s u m m y  złp . 15,000, a co do D ó b r  Z u b k i  o3 s u m ­
m y  z i p .  14,000. O b l i ż s z y m  op i s i e  t y c h  B ó b r  i 
w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  m o ż n a  się d o w i e d z i e ć  u  A- 
l o i / e g o  A n a s i ń s k i e g b  A d w o k a t a  p od  Nr  1705,  p r z y  
u l i cy  5. J e r s k i e j  w W a r s z a w i e  m ie sz k a j ą c e g o ,  i a k  
n i emn i e j  w K a n e e l l a r j i  W .  D u t k i e w i c z a  P i s a r z a  
T r y b u n a ł u  W y d z i a ł u  I .  w mi ej scu  p o s i e d z e ń  t e ­
g o ż  T r y b u n a ł u  będące j .

w  d o m u  p r z y  u l i cy  P i w n e j  p o d  Nr  13, o- 
' . J  t w o r z o n ą  z o s t a ł a  n o wa  K a w i a r n i a  p o l e c a ­

j ąc a  się w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i , zaś  
d b b r e m i  n a p o i a m i ,  r y c h ł ą  u s ł u g ą  i p o r z a d n e m  u- 
Hieb lowaniem wł aś c i c i e l k a  t e j że  s t a r a ć  się b e d z i e  
p o z y s k a ć  w z g l ę d y  o s ó b  h a n d e l  iej  o d wi e d za j ąc yc h .

A n a s t a z j a  Mure n.
K A W I A R N I A  z d o m u  d a w n i e j  E l e r t a ,  p r z e n i e ­

s ioną  z o s t a ł a  do H o t e l u  P o l s k i e g o ,  g d z i e  2 f a z y  
w t y d z i e ń  g r y w a n y  b ę d z i e  K W A R T E T  p r z e z  d o ­
b r a n y c h  A r t y s t ó w .  P o d p i s a n a  po l eca  się w t g l ę -  
dotn S z a n o w n y c h  Goś c i ,  ze ią l i c z n ie  iak d a w n i e j  
t a k  i t e r a z  z a s z c z yc a ć  b e d ą .  / .  V\r.

(7-^y3 O s o b a  dnia  18 b.  ni. p r z y  w y c h o d z i #  z 
t r a k t j e r n i  p r z y  u l i cy  N o wo  - S e n a t o r s k i e j  l ub  t ez 
o k a z u i ą c  w p o d w ó r z u  t e j że  T r a k t j e r n i  swe P a p i e ­
r y ,  a l b o  t e z  w y c h o d z ą c  z G o l a m i  n a  K r a k :  P rz e d :  
u r o n i ł a  9 A S S Y G N A C J E  ros :  po  100 r u b l i  as sy:  
n a  i e d n e j  N r  8,801,  na d r u g i e j  n i epa r o i ę t a .  B y ł  
t o  i e d y n y  f u n d u s z  u t r z y m a n i a  t e j  O s o b y .  Z n a ­
l a z c a  r a cz y  o d d a ć  ^ a  n a g r o d ą  do  D r u k a r n i  K u r j e -  
r a  W a r s z a w s k i e g o .  K.  K.  b .  P .  W .  P.

P o z o s t a ł e  po z m a r ł y m  U r z ę d n i k u  c z a s ow e j  O b ­
r a c h u n k o w e j  K o m m i sś j i  C z y n n e j  A r o j i  9 k l a s s y  
K n l e c z y c k i m  , r ó ż n e  r z e c z y ,  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą ;  ż y c z ą c y  więc n a b y c i a  
t a k o w y c h ,  r ac z ą  p r z y b y ć  do p o m i e n i o n e j  Kofami s-  
s j i  p r z y  u l i cy  S t o  J e r s k i e j  w d o m u  p o d  Nr 1777,  
na  dn iu  8 / 2 0  P a ź d z i e r n i k a  o g o d z i n i e  9 z r an a .

W  d o m u  p r z y  ul i cy h snon j -a  Nr  75,  są  do wy> 
na i ęc i a  k a ż d e g o  czasu.  1) A P P  ARTj AMKN T  K ' . -  
W' A L E R 8 r1.1 na  I m  p i a t r z e  z ł o ż o n y  * - A ‘ K 1. o 3 
f r o n t u  i P R Z E D P O K U I U  z  P I  W N j C Ą  na S k ł a d  
o p a ł o w e g o  d r ze wa .  2)  . IZBA ifą d o l e ‘ od  f r o n t u  
z  A L K I E R Z E M .  D a l s z a  w i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i  ie 
la  m i e s z k a i ą c e g o  w t y m ż e  d o mu .

W  S kl ep i e  U b o g i  h są z ł o ż o n e  na s p r z - d a ż  S Z A ­
L E  T U R E C K I E  w r o żn y t  h k o l o r a c h  nowe  i n i e ­
co u ż y w a n e .  ,

Z  P r o w i n c j o n a l n e g o  H a n d l o w e g o  Mi a s t a  p r z y b y ­
ł y  Mł o dz i e n ie c  p o s i a d a j ą c y  ięzyl t  p o l s k i  i : i mi e -  
c l t i ,  p r a g n i e  b y ć  u m i e s z c z o n y m  i a k o  I ł U G H H A L -  
T E R  lub t e£  R Z Ą D C A  D O M U .  W i a d o m o ś ć  na 
u l i c y  My ln e j  w d o m u  H a n s h a l t e r a  na  l u i  p i a t r z e .

O s o b a  o b e z n a n a  d o b r z e  * g o s p o d a r s t w e m  wie/z
s k i e m ,  mo że  z n a b ś ć  miej sce  a ko  R Z A D C A  D Ó B R
0 mil  k i l k a  od W a r s z a w y ,  t a m i e  p o t r z e b n y  -est  
z d a t n y  G O R Z E L A N i .  W i a d o i n u ś ć  p o w z i c ś ć  m o ­
ż n a  w h a n d l u  G r a b o w s k i e g o  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j
p o d  Nr  495.
fiSŚTŚSąj* ^  W i n n i c y  T a r c h o m i ń s k i e j ,  s p r z e d a i ą  

*’* W i n o g r o n a  Sz a s t a  i Moz ę) ;  w n s j l e p -
s * y “  g o t u n k u ,  z a  p o t n i e m y  c e n ę  p od  Nr  
46 3 ,  p i e r w sz y  S k l e p  od R a t u s z a .

P r a w n i e  z a i ę t e  Rinbcr tnose i  i a k o  to.  K a n a p a ,  
K r z e s ł a ,  T a b o r e t y ,  K o m o d a ,  S za f y  do su k i e n ,  S l o-  
ł y ,  S t o l i k i ,  K o p e r s z t y c h y ,  Z e g a r  śc i enny  z w a g a ­
mi ,  tu  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  T w a r d e j  y* dotnU
p o d  Nr  1083,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w d n iu
gf>G P a ź d z i e r n i k a  r. b.  o g o d z i n i e  10 z r ana  s p r z e ­
d an e  b ę d ą .  K a z i m i e r z  A l e x a n d e r  G a r b o l e w s i i  *  • 

P o t r z e b n y  i e s t  S t r z e l - c  o b e z n a n y  w 
‘ w t i  s z l u r e ,  a to  na P r o w i n c j ą  o mil

fe. / ■  i',/ 8  " 3  W a r s z a w y .  C h c ą c y  a i i t ć  o tyto
w i a d o m o ś ć  ud a  się do d o m u  G e r l a c h a  

p r z y  K r a k o w s k i e i n  P r z e d m i e ś c i u  na  p i e r w s z e  [ ią- ' 
t r o  od  f r o n t u .

Ul l ' s I ?  b, tn.  p r z e d  p o ł u d n i e m  zg inąć  
[< r  W y ż e ł e k  m a ł y  A n gi e l s k i ,  b i a ł y ,  g ł a d k i

c a ł y ,  k a s z t a n o w a t e  u s z y ,  na g r zb i ec i e  
t a k a ż  ł a t k a ;  k t o b y  i ego  p o s i a d a ł ,  r a cz y  o d es ł a ć  
do Hs r i dl u W i n  i K o r ze p i  p od  N r  372, p rz y  ul i - ,  
cy K r a k o w s k i e  Prz edmi ts ' c i e  w d o m u  W .  Ma l c r a  
a p r z y z w o i t ą  o t r z y m a  n a g r o d ę ;  pt  zeciw nie za ś  gdy 
d o s t r z e ż o n y m  b ę d z i e ,  p os r a d a c z  u k r y  w a i ą c y  n a r a ­
zi  się na  n i e p r z y j e m n o ś ć .

J u t r o  u  B o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550- 
Ś N I A D A N I E :  U d i i a e  s a rn i  z r o ż n a  z p o d l e w ą ,  G{s 
z r o ż n a  z i a b ł k a - ,  S c h a b  z r o ż n a  ż b u r a c z k a  . P o ­
t r a w a  z p u l a r d  z k a l a i j o r a : ,  F l a k i  z p i eca  lub zw y­
cz a j ne ,  R y d z e  z m a s ł e m ,  Z u p a  r u m i a n a  1 p u l p - ' » :
1 R oe nł .  K O L A C J A :  K a l a f i o r y  z m a s ł e m,  G r » U  
by  z*  ś m i e t a n ą ,  J a l a  na  occie  etc.

D iś w n ow o  z a ł o ż o n e j  K a w i a r n i  poć
Nr  I 2 4 6 , na N o w y m  Swiec i e ,  g r a n ł  b ę ­
dzie  K W A R T  E T  p r xez d o b r a ny c  hzAr- 
t y s t ó w  od 6  do 1 0 . S t e f a n ,  1 ti c z .

*** Dz i ś  w i e c z o r em  w L o k a l u  G a s t r o n o m i c z n y 1" 
u  G r a s s o w a .  w y k o n a n y  b ę d z i e  W i e l k i  S E p T E ?  
i n s t r u  men tal u v ; zacz n ie  się o godz-  6  w Kawiarń ' *  
a s k o ń c z y  się o g o d z i n i e  10 w Sa l i  j a d a l n e j .  1

Dziś  r a n o  ci ep ł a  s t op n i  1. V ’c z o r a j  w p o ł u d n i e  9- 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  .77 i  r a  n d  o l i n a . Z "*'

g o r z a ł y  iW y i l iu  y .  '


